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Pan hrabi:i WojciH ł\ [11Jeduszyc­
khprzyszedł w cie::tl!H> ~za rym gar­
niturze ze · zh>tym i r:u:dlwmi, w 
'nieżnobiałej k•iszu.li i w k rnwacie z delikatnym wzorldern w . o:kicnlu 
prąiu. Na n:ce - zloty r:n:ne•;. Na 
twarzy -- promienny u im I ech. Je­
l(o I żona wystąpiła ·N kremowym 
garnltud.e z najlepsic·j '>llll lny, Wy­
łogi !naryna1rki - · 2: l1i1 lH!!O n tła u. 

napo jei g.uow.3.U<e, , kawa, · burb.at.l:. :?: 
ląmpką1 ;W rE;C(t przyjejllnie·j si~ ro:z­
ma wia, wita kolejnych gości; b;rłe~ 
go i ak.tualr,e,go wojew01:1ą: byłych 
i aktualnych prezydentów m iasta, 
kandydatów na posłów i s•enato1·ów, 
dyrektorów od przemysłu, pale-.;tr~. 
gwiazdy smnll biznesu, światłe rze­
miosło, Wsz~;scy kierowali pie rwsze 
k roki bezpośrednio do bufetu. · Ile 
lt!o phcił -- trudno powi,edzieć , kt<J 
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Io I .J3k pa 

i Klepuow:ikiej, . ·gdzie byl: i;łynny 
1
1 

szynk Bomb:1cha. '. Tam schodzilat .aię . ··il 
„fajna wi•.ra" i pilo się browar i i 
harę halbami, a w nlecl;de lę grala ~' 
„muzyka", a na taki „szentier bnl" 
nie m~~na było wchodzić bez „scy-
ZJryka „. J 

Wesele pa nny !\fańci było i~ywio- 1 
łowe, porywało tycil. którym j:•Jt lal ! 
sli: po twarzy z povrndu tempa bń- . J 
ców, a tuki!! t~1:h , którzy siedzleli . , 
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Główną· ozdobę sta noiv:J1 !c:edyno- KRYSTYNA KAM[NSKA 
V{a 1kolia opalizując111 r :u ::naltymi • ' ' 
barwa.ml .. · Iwa ' Stri:ł•e.Tl; o i··~(:irala komu stawiał - · także n :e·ch pow·· i p.rzy stoli;rnch l 2: poi.cru t yl.lt•) byli· i 
ll/i tę okuję komplet m npod-iimni. stanie tajemnką. widzami. Oni1 także przy tu9ywali 
jed"'abny, w k<)!Orzt'• r.:nre·1~0 :: lota. A gdy w Stry jskim Parku zebrał& pod stołami , nuc:ili piosmi.ki. ,imiali \ 
Dyrektor Czar n.ota :1ieciwykle się lwowska śmidanka towarzyska, się do rozpuku. Przy kuplet ael'. w l 
eleganck 11 jedwabną. mnr:· 11 3rh:•: w to te± wszyscy najpierw szli do bu·· rodzaju: 

·odcieniu śliwkowym. Inn, :!ap:ros:!e Cetu, co odnot owano dla potomności : Ni ma portek, ni :ma ga<:i 
n! występo i.yali w wl:•ybwych stro Pa:ma Jó.da przy bufode Bo magi~trat ml nie ptuci I 
jach najczęściej cr.a:·nyd·., ci:lsem Wielgl pi"n ią clz trad Tiula.m, tiulam, tiulam l:i. 1 
skontras~owanych 2. !!".' '' r1 ·:·nymi do Trzy gelaj:!y piwa Mnie it111gistrat v1 dup! ma -- !~ 
datkłi.n1L Du~:o pereł. ' ' Fra jeroi.v i płn.ci wszYstkie spojrzen.ia kiercr'lt.'~·nu pros 
. Panl hrnbia, jego ;:o···i, :i: w:1 i~t M- Bo 0 1a u pai1stwa sluiy -- to. na par.a prezydenta: · te z.a sceny ł 
beJko, dyrektor Cui no t11 I j1,:;tc::e Tak Jo niego jurz.Y od lwowskie.~ o ludku i te ;: wiclow-
z 60 osób, wszyscy r ni ·:ir:iy~zl i 1La •. Sznacli mam w b.ratrurz:r ni, od gorzowskich prezy den.::klch 
·wesele do Mańki Pr i;cz. Al !! t o Ta, pr:!:1jd:~ pan, przyjdź". P•)dwładnych. 
była . zabawa ! Inni p !dt! td: byli Obie śmietanki spotkały się w go Skońc;:yło :>ię przedstawieni<!. Peł • 
·nadzwyczaj a lig rnclw :J·J::an i: r:r.owskim tE!alrze na prnmierze wi- ni muzyki, w znakomitych n.;u>tro-
1 . ; \Ubr~ł i<., sl w n 1<:11 ;( no ~T dowlska „Nie:h żyje Wilnc•l ·wtv:at jach rozj E•~ dialiśmy i;ię d<1 tt:mów 
ql ·(Wy smard wal: snnl1 em 11lc•wy Lwów!" , W której poi D'TLek rodu podśpiewuj1v1 : 
, , 1 Łapa1vicy w :don r .1 1r : z1• Dzied1mzy0:k ich sławi .swoje· ukoc ha Jak sl bawić, to ~"i bawić· 
1! ·r ·.ii ma.ruit!ro do i:w e· hall". ne mili sto , piosenkami stworzonymi Portki i:p:~zed,1c, frak Z?,.t.?. wić .. • 

" Wszy~:c•y m i si ;:1q:l ::.(lid przez panny słuiące I batiar'w z Lwovnl-:a śmiotanka nit! rn:;ta-
1 Cci ja suny w t o.l:iej ; • li lwowskich ulic. •ro był ,;wiat! •ro wnłaby s.ę l;1k szybko po l: roczys-
że kołnir::yk !'lu· .:c •J -.,:1 dopier;) była śmietan'.<a! Mańci tości. Tam wesele . trwało tiLI; dh~go, 

• 1•, I l~am«SZY szw.t···ci'l'all';. Sz;>unde:ck, l\lltl1lci Pryszcz, Józka ai jedna rzę.lć gości nie w:r:adowa-
.· (Np, god.?inę przed ro::p.:c•zr:; cm urn Ciucbra ja, Pic1\1:.a Lempild nie da .się ł a w s-~i>i ;:alu a druga w ~:•llv: sar­
czystości : był już. CZ.Jl n:1 'tul.ot. [faj zapomnieć. Bu wili się Olli, gdzie .się i.nde. (Td:!iE' ' nam c.o nieb! WiQ(' 
:WJ~ą 11opularności11 'i1:s• 1 ~ '" ko tylko dało: 11 · Parku St ryjskim. za v:ale nie tl':faba · się d ziwić . :\<! pan 
mak. Cena - m 'd?-WJ'n .i.i rw1y·;l~p1- ro~ : atką ł,ycz a. l ktYwską. W knajpie hzabi a lubi przychodzić do l\fańci 
łta. Były takie c1obr E· r:ahr1 I; ! winn, „P•Jd trupem", na rogu J .rnowskiEj Pryszcz nn wesele. 
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